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Cukiernia Zommera 
Polcca na bieżący karnawał pączki po 2'/2 kop.; 
fa~ol.'l~i po kop. 30 funt, codziennie 5 
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o bdłużauie dro bn j WłaSllQ· 
ści włościańskiej i liohwa. 

drugich lO-ul... Pożycza tylko na skutek 
przyznania sądowegl>; chce bowiem mieć 
wszystko formalne, unikać korowodów i 
"uieprzyjemnoszczów z tymi grubianami 
chłopami". Trzeba ją widzieć, jak gesty
kuluje przed sądem, tłumacząc Maciejowi, 
co to jest procent: "Słuchajcie Macieju, ja 
wam świadczę wielkie dobrodzi~jstwo: wy 
nie macic, ja wam daję; żądam tylko 
drugie tyle, gdy tymczasem wam, jak za-

Ostatnie lata nieurodzaju, fatalnie "'pły- siejecie korzec, to Pan Bóg daje szeM; ja 
~ęły na powi~kszenie się długów, obciąża- nie mam gruntów, to za jednego rubla 
Jąc)'ch urobuH własność wło~ci;\)lska. Jeże- muszę uostać drugiego. Prawda Macieju, 
li gOSPOd:ll:Z sze~ciomorgowy, przed' cztere- jak to mało w por6wnaniu z waszemi Ul'O

ma laty mIał dlugu rs. 200 i nic mógł ta- dzajn.mi, jakie wam Pan Bóg daje. u Na 
kow~rch spłacić, to napewno w obecnym takie dictum, Maciej zwykle kiwa glową, 
czaSIe ma. I:S. 500, od których płaci pro- odpowiada "a dyć prawda", idzie do sądu 
c.entu: kopiejkę od rubla tygodniowo, C)\y- i przyznaje, że jest winien Libie 20 rubli. 
l! 52 pl'ocellln 1'oczllie! Ztąd nawet u ludu Wszelkie perswazyj e wtenczas na nic się 
n~szego wyrobiła si~ specyjalna nazwa ta- zdały: winien jcstem Libie 20rs., które mi 
k~e1So procentu; włościanin nazy"Wa go "ko- wypłaciła gotówką· 
p~eJ ~ólV ką "; zapyt.uj. esz np. pożyczającego: W drugiej stronic tej samej okolicy operuj e 
"JakI pr~c~n~ płaCICle"? a on ci odpowia- stara panna, znana powszechnie pod na
da: nko~leJkowkę proszę pana". zwisl<iem ,,[(as:/ri". Osiadła ona w okolicy 
. ~łośCJa~in chętniej pożycza od żyda, ni- najniewdzięczniejszej, bo na piaskach i pu
zeh od sąsIada sweg'o, gdyż terrHl ostatnie- stkowiach, rozrzuconych nad brzegami War
mu,. oprócz "kopiejkówki", musi dodać za ty. Rozpoczęła operacyje finansowe z ka
chWIlowe "wygodzenie" kawałek łaki lub pitalikiem kilkuuziesięciu rubli. Najprzód 
pola pod kartofle, lub wreszcie odrobić pa- wypożyczyła pewnemu gospodarzowi kilka 
rę dl:1i w żniwa. Pożyczający zwykle wy- rubli, zastrzegłszy sobie w procencie używa
sta~I~ rewers w sądzie, lub, na skutek nie kilku morgów piasku, porośniętych wy
wm~slOnej skargi do sądu, przyznaje dług sokiemi jałowcami i prawo wzniesienia 
na Jedllą ogólną sumę, w którą włacza budynków. Jakoż wybudowała sobie chatę, 
-wypożyczony kapitał, procent i vadlum oborę i kilka dołów, ogaconych chrustem. 
w razic nic oddal/ia w tcrmillie. Przykład Ohociaż wygląd zewnętrzny tych zabudowań 
to l~piej objaśni: X. wypożycza od żyda podobny jest raczej do nory dzikiego zwie
rublI 100 na pół roku, dopisuje procent w rzęcia, niżeli do mieszkania ludzkiego -
ilości rs. 18 kop. 30, vadium rubli 20 i jednakże właścicielka tych budynków, 
wystawia rewers, lub czyni sądowe przy- wszechpotężna dziś Kaśka, posiada na 
znanie na ogólną sumę rs. 138 kop. 30, pożyczkach przeszło 1,000 rubli gotowizuą, 
płatną za 6 miesięcy. Szczęśliwy, jeżeli 5 krów na oborze, 18 owiec i 100 kur, wy
może oddać w terminie, gdyż wtenczas pasanych mrówczemi jajkami i jałowcami, 
płaci tylko procent; jeżcli jednak nie może rozrzuconemi na pustkowiach nadrzecznych. 
oddać, to wierzyciel występuje natychmiast Opcracyje swoje fiuansowe prowadzi tro
ze sl~argą do sądu i żąda przys~dzenia cał- chę w odmienny sposób, niżeli Liba, gdyż 
kowItej nale i no~ci, wraz ze wzmiankowa- oprócz wysokiego procentn, każdy dłuinik 
nem wyżej vauium. Takie to finansowe za "wygodzenie" obowiązany dodać jej ka
operacyje odbywają się po naszych wio- wałek łąki, pola pod kartofle, darmo sprzą
skach. tnąć, zwieźć i wymłócić zboże. Kaśka "'y-

. A .ter~z pr~ypat~'zmy się dwóm typom po~ycz~ i zboże w natll1;ze.na przednówku, 
mewH'sCIm, WIejskICh operatorek finanso- a. za kazclą wypożyczoną cWlartkę, po sprzę
wych. Cle odbiera drug'ą w procencie. Przed cha
. W jednej stronie pewnej okolicy operuje tą Kaśki ustawiona jest wielka ława, Ila 
zyąó,~eczka, znana powszeclInie pod prze- której zwykle przyjmuje swoich dlużników, 
z.wIskIem "L/by". Słodziutka jak miód gdyż nikogo nie wpuszcza do wnętrza cha
hpcowy, milu~ka. jak .... łaska paiIska (co ty. Piszącego tylko, jako przedstawiciela 
n~ pstrym komu jeździ), a w rzeczywisto- sądu, spotkało to szczęście, że mógł obejrlleć 
~CI jadowita jak żmija, a żarłoczna wnętrze onej chaty i obory .... 
~ak. sęp; . ~to .ra: d~stanie się w jej sidła, (Jał~ ten wyzysk odbywa się jawnie i 
z tl U(~noŚCIą S,Ię z I11ch w):clo~ęd.ZlC; zwy- legalme wobec prawa, nie dozwalającego 
kl~ me wypozycza 0.na. WIęceJ, Jak. 10 ru- sprawdzać wyliczonej waluty i nieclopuszcza
blI, płatne za 3 mIeSIące, z dopIsaniem jącego żadnego dowodu przeciwko rewerso. 

... 
wi własnoręcznemu. Jedynym środkiem, za
pobiegającym rozwielmożnianiu się lichwy 
byłoby p,"aWO, do:wfllajqcc /la sprawdzen/e wy
Zwwl/e) wnlut!l Z' t pomoc,? p1'Z!Jsięgi dejerowa
Ilcj, lub rqfel'owanc}. 

Drugim za:\, radykalnicjszym środkiem 
ratunku clla upadającej drobnej własności 
ziemskiej byłoby Towarzysku [(red!Jlowe 
Ziemskie \\ łościańsk ie, za.łożone specyjal
nie przez włościan i dla włościan z hipo
teką powiatową. Dzisiejsza tabela likwi
dacyjna mogłahy poslu7.ye za podstawę do 
wywołania hipoteki powiatowej. List Za
stawny Ziemski wło~ciański chętnie byłby 
naby,vany przez "Wojciecha i M~tcieja, bo 
wiedzieliby, ie list ten powstał z ziemi 
włościańskicj i jest zabezpicczony na "ku
motra" osadzie. Dziś oszczędności wło~ciań
ski e, niejednokrotnie skrzętnie zbierane pod 
posta.cią papierków kurs w kraju mających, 
llietylko nie przynoszą iadnego proceutu, 
lecz giną bezpowrotnie. Włościanie swoje 
oszczędności zwykle chowają w ziemię lub 
pod strzechę; w pierwszym wypadku ule
gają one zgniciu, w drugim mysl\y je zja
daja i tak marnieją bez żadnego pożytku 
dla ·przyszłych pokoleń. 

Jeżeli, rzucając tych kilka m~~li od~rwa
nych na papier, potrafię zwróCI c na me u
wagę ludzi prawdziwie myślących i miłu
jących nasz lud, to dost.atecznie będę wy
nagrodzony za moje dobre chęci i pragnie
nie podniesienia ogólnego dobrobytu. 

Michał na Pif1skach 
Piaskowski. 

Z nad Granicy. 
([{ol'esp. "Tygod.") 

Tyle ju~ o Sosnoweu i okolicy jego pi
sano w "Tygodlliu", a nikt nie poruszył 
jednej, bardzo ważnej okoliczności, miano
wicie, dlaczego my, mieszkańcy Sosnowca 
i całego pogranicza jeździmy po przedmio
ty codziennej potrzeby, jak również po 
przedmioty galanteryjne i zbytkowe, a na
wet po pl'zeróżne przysmaki - słowem po 
wszystko, do nadgranicznych miast pruskich, 
jak Katowic, Mysłowic, Bytomia i innych? 

Odpowiedź, bardzo prosta i naturalna 
choć-właściwie nienaturalna .. .. 

Przedewszystkiem pierwszą przyczyną te
go jest stanowczo nasza. dziedziczna cho
roba,. nasz grzech pierworodny, nasza chęć, 
gral1lcząca prawie z arcyśmieszną namie
tnością posiadania wszystkiego z zagranicy, 
aby . mó~z. każdcmu przy (lanej sposobności 
powIedzICc z dumą: "a co! to nie nasz wy
rólJl.. .. to, panie tego, kupiłcm za granicą; 
zapłaCIłem, co prawda sporo, ale też co t() 
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'Za towar!..." Jest to poprostu choroba, "za.
graniconumiją" zwaua, a wynikiemjej jest, 
że przy każdej nadarzaj <1"ej się sposobno
ści, korzystając z bardzo łatwej I ndogo
dnionej komunikacyi, rwiemy się do Ka
towic, często tak sobie, dla towarzystwa, 
aby, mając kupić coś za m~1.rkę, wrdać, sa
mi uie ,,,iedząc kiedy, kIlkanaŚCIe marek 
i więcej na ~arne f<;1.talasz~i.' . ~tÓI'~ w ~e
dnej kioszem dają. SH~ pomlcHclC. Pl:"O llIe
mieckie także dobre; więc trzeba I Gam
brynosowi cze~ć oddać! Wreszcie to piwo 

zaO'l'aniczne" wice, chociażby miało smak 
" n " ." mydlin, pije się, hy wohec nzagralllcznego 
kelnera, któremu z dziecinną dumą gruby 
dajemy napi,,,ek, nie uchodzić z~ prostltk.a, 
nieznającego się na tym boslom napoJu 
niemieckim! 

W tcn sposób og'romne sumy wychodzą 
rok rocznie za granicę, bogacąc t.1.mecznych 
kupców i przemysłowców, gdy tymczasem 
nasi, nie mając co je~ć prawie, tern samem 
nietylko udoskonalać nie mogą swych wy
robów, ale cofają się nawet.w stec~ w sy\'ym 
fachu. Niejeden np. kl'aw!Cc, ktory prz~d 
kilku laty otworzył tu porządną praco Willę, 
jest dziś souic najzwyczajniejszYI? łataezem 
nbrań sprowadzanych z zagralllcy, które 
'pomimo tego, że zagraniczne, jakoś lUHl
zwyczajni~ szybko się podarły; - niejeden 
kupiec, który założył niedawno sklep, j~st 
dziś bez chleba, albo, w najlepszym raZIe, 
żyje z dnia. na dzień-wegetuje. 

Jak z jednej strony ogół nasz grzeszy bar
dzo, kupując wszystko, za granicą-t~k z dru
giej trzeba przyznać, ie i wy, panowie kupcy, 
nie jesteście bez winy. Powinniście prze
dewszystkiem sami dbać wiecej o n'hl,sny 
wasz interes, 1Jie odstręczając puuliczn~ści 
niechlujst,,-em swych sklcpów i z~lkłM!OW, 
oraz gburowatościf1 i brakiem elegancluego 
i grzecznego obejścia z kaidpn, be;t, wzglq
du na to czy może on kupić u was za P,t
rę dziesiątek, czy za par~ ruhli; rlalej1 nie 
każcie odpowiadać przybyłemu w l1Iedo
godną dIn. was porę gościowi, ieuy .z~c~e
kał, bo pan pije herbatę , albo pan Hpl JC
szcze-nie każcie tak odpIlwiadać, bo I, u
pujący wchodzi, kiedy ma. chęć co~ kupi?, 
a wy jesteście dla publiczności nie pubh
czno~ć dla was' nastepnie rozliczcie swe 
ceny uczciwie i sumie~nie, bo nikt wam 
nie przeczy, że musicie mieć godziwy za~ 
rob ck za wyłożony kapitał, prac~, trudy: l 
kłopoty - ale ździerać prawa me maCIe. 
Raz odarty już urugi raz uo was "i~ W1:Ó
ci i drugiego jeszcze od was odClągllle; 
następnie, nie CZYllcie szorstkich wymówek 
gościowi, że zajął wam czas napróżno, ~ 
nic nie kupil, ale przeproście go raczeJ 
grzecznie, że nie możecie mu służyć. żąd~
nym przez niego towarem; wreszcIe me 
róbcie kalkulacyi (szczególniej tu na. po
graniczu) tego rodzaju, że towar takI, a 
taki zakupiony w Prusach, kosztuje tyle a 
tyle, przewóz tyle i clo tyle, więc razem 
tyle a tyle - ale zniżcie raczej cenę tego 
towarn, który produkuje kraj nasz i z kra
ju go macie, zniżcie () wydatek za cło, a 
jednym zamacllem zabili~cie konkurencyję 
zagrani czną! 

Czystość i porządek, grzeczuość i upnej
mość, usłużność, sumienność-to ceclIy wy
bitne, które charakteryzują zagraniczne 
sklepy i pracownie! I dlatego to dobrze 
im się powodzi. Iks. 

Z Miasta i Okolic. 
Zatnilut nQu)ol'QC~l1!IC" po-

1,'lnNZ(HV"ń, złożyli (za pośrednictwem 
księgarni p. Jędrzejewicza): pani Psar~ka 
Klementyna dla biednego strażaka rs. 3 I p. 
Łapiński dla Towarzysiu'a D()broczYllllości, 
do funduszu specyjalnego dla niezamożnych 
uczniów rs. 2. 

"icegubeł"nrdm' piotrkowski, 
rzeczywisty radca stanu Podgorotlnikow, 

TYDZIEŃ 

został mianowany gubernatorem suwalskim, 
w miejsce Stamirowa, uwolnionego na wła
sne ~ądanie. 

- '17 ubl('g~ą .,·ode, jako w dzień 
nowego roku st. st., po uroczystem nabo
żeństwie w tutejszej cerkwi prawosławncj, 
p. Gubernator, rzeczywisty rauca stanu 
:Miller, przyjmował powinszowania przed
stawicieli wszystkich władz i instytucyj 
micjscowych. - W dniu tym przypadła 
25 - letnia roczn:ca egzystencyi guber
nii piotrkowskiej i Piotrkowa jako miasta 
gubernialnego. Odtąd też datuje się jeg'o 
wzrost, który z początku zdawał się zapo
wiadać znacznie ~wietniej. Straciliśmy wie
le na ,""yniesieniu ztąd zarządu dóbr Pań
stwa na 3 gubernije, omz takiego~ zarządu 
pocztowego; najwi~cej wS;t,ukże straciliśmy 
!Jod wzgll;dem ekonomicznym na przeprowa
dzeniu kolei iwangrorłzko-dąbrowskiej, gdyż 
od tej chwili cały przewó;t, towarów z gu
bernii kieleckiej i ruch pasażerski pomię
dz)' Piotrkowem a Kielcami zupelnie pra
wie zanikły. 

- ~'elltl" Łód:I"i prz)'uywa znowu 
do uaszego miasta na dni trzy-tym r<1:zem 
z komedyją, która bez porównania lepiej 
jest reprezentowan~ w towarzystwie (Ira
nlatycznem łódzkiem, nii. opereta. Komedy
ja jest trakto\Yaną tam, o ile wicmy, COli 

Ilmorc; wybór tei. sztuk dla Piotrkowa 
uczylllono bardzo dobry: mamy ujrzee 
lI'sir;illic:;kr; lJagdlldll, Dumasa (syna), Hf)lIor 
Sudermana i 'leida Abrahamowicza i Rus;t,
kowskiego. Siły wybitniejsze, jakie ujr;t,y
my reprezentują panie: Janowska, Róiań
ska, ViTyl'wii>z, oraz panowie: Dobrzail:lki, 
JanGwski, Trapszo i WinkIel'. - Pani J,t
no"'ska w "Księżniczce Bagdadu", obok 
wY$lllienitej gry, zdumiewa Łód~ pi~kllO
ści ą i bogacbyem tualet., o których nDzien. 
Łódzki", na prośbę swych czytelniczek 
specyjalnie zwykł się rozpisywać. "Honor" 
Slldermana wywołał wielką pomi~dzy kry
tykami warszawskimi burzę; jest to sztu
ka napisana z wielkim talentem, a inteli
gentny widz slucha jej z całem natc;że
niem lnY ag i , zwłaszcza, że prawdziwa 
dramatyczna kolizyj a zaciekawia go i in 
teresuje niezmiernie ... "Teść " znów - to we
soła farsa, grywana obecnie z wiel
kiem powo(lzeniem w Warszawie, Łodzi i 
Kaliszu, której za tlo służą stosunki i 
ambicyje nasze małomiasteczkowe. Jak więc 
widzimy, wybór zrobiono dohry, starając się 
o to, aby każde z trzech przedstawień było 
odrębne calkiem i różne od dwn pozosta
łyck Przedstawienia odbqdą się dnia 16, 
17 i 1l:i u. m. tj. w soJ.)Qt~, niedzielę i po
niedziałek. 

- Na li cyt,w..,jflCII , tJdb!Jt!ICll 
'" .d!Jt~~lłja w tutejszym s~ldzie okrę
O'owym sprzedane zostały: NieruchQmość w 
1'omaszowie Rawskim, przy ulicy S-go An
toniego, oznaczona J\~ 34, należąca do SS-rów 
Filipiny Lange; nabył Bruno Tint za 2351 
rs. Nieruchomość w tymże 'l'omaszowie, 
przy ulicy Ś-go Władysława, oznaczona J\1! 
391f152, należąca do Jaua i Urszuli mał
żonków Kazubinskich,-nabył Gersz Man
deI za 4003 rs. Nieruchomość w tymże To
maszowie, przy ulicy Pilicznej, oznaczona 
:\1! 153, należąea <lo Jana i Józef y małżon
ków Gosk,-nabył Marcin Plich za 7~6 rs. 
Nieruchomość w mieście Hawie przy ulicy 
Rasimowskiej, oznaczona Nil 127/D4, należą
ca do S:::)-rów Rajnholda Wisuowskiego; 
nabył Wilchelm Eugcl za 600 I s. Nieru
chomość w mieście Łodzi, :\11 489, położo
na na r6gn ulic Południowej i Wschodniej, 
naleiaca do SS-rów Karola Hasenmajem,
nabyli Gerszon i HaJlll. małżonkowie Sza
t:1.n za 31,600 rs. Folwark Wola-Byko
wska, w powiecie piotrkowskim, ogólnej 
przestrzeni 466 morg 7 prętów, należqcy 
do Lucyjana i Augusty małżonków Z'::Lbie
rzowskich,-nabyli z inwentarzami Szymon 
i Klotyltla małżonkowie Olszowscy za 8090 
rs. Naznaczona w tymże dniu sprzedaż 

nieruchomości w Łodzi pod ~g 179, nale
żącej do Karola i Pauliny małżonków Wolf, 
dla brakn licytantów, do skutku nie przyszła. 

- NQum-~I"nek. W dniu 15 b. m. 
odbył si~ pierwszy targ na placu przy Alei. 
Urz~r1zenie to błogosławią mieszkancy mia
sta, ze względu na warunki jego sanit.arne. 
Przekupki za to i kobiety przychodzące z 
prowi!1.ntami narzekaj ~ na zimno na 11ie
osłoniętym od wiatrów placu. Sądzimy że 
zarz~d miasta pomyśli o obsadzeniu targu 
drzewami, coby jednocześnie i ochroniło 
plac od śnieżnych zasp. 

- EpidemUa szkarlatyny błonicy i 
odry uspokoiła się w mieście; cboroby te 
występuj~ już tylko sporadycznie. Influen
za za to szerzy się wciąi. i to w doŚĆ 
€!:wałtownej formie. Choroba ta komplikuje 
się zazwyczaj z cierpieniami płuc, nerwów 
lub żoladka. Tn. ostatnia forma ma stosun
kowo I{ajlżejszy przebieg. 
-Sieć telefonów prywatnych w So

snowcu d. 1 (13) stycznia 1892 roku prze
szła na własność i pod zarząd rządu. 
Abonenci dzielą siq na dwie kategoryje: 
do l-ej należą osoby, które Illieszkają od 
centralnej stacyi telefonów w odległości 3-ch 
wiorst w prostym kierunku. Do 2-ej mie
szkający więcej jal,- o trzy wiorsty 0(1 tej
że stacyi. Pierwsza kategoryja płaci rocznie 
150 r8. (półrocznie z góry); druga 150 1'8. 

roczllie lIa pienn;ze trzy wiorsty i za każ
dą następną po 25 rs. (opłata wymagan~ 
z góry za cały rok). Inne warunIn 
przejrzcć można w ~~ 52 "Wiadomości guber
nijalnyeh". 

- ". koŃdele .7(umogó,·.dfim. Z 
wiosną rozpoczęte będ~ roboty około restau
racyi przysionka, prowadzf1cego do kaplicy 
Matki Boskicj. Przeor klasztoru ks. Ku
barski zakupił 15 wagonow ])iaskowca w 
w okolicach Zagnallska, stacyi drogi żela
znej iwangrodzko-dąbrowskiej, a zarządy 
tak drogi żelaznej warszawsko-wiedenskiej, 
jak iwangrodzko-dąbrowskiej ofiarowały siq 
przewie~ć piaskowiec za opłatą o 50 pro
cent zniżoną. W kwietniu mają się zacząć 
rohoty, i cały przysionek bqdzie wyłożony 
nowym kamieniem. 

- Z "'''HitU. W c;t,asie obecnej ci
szy na łódzkim rynku towarowym wart 
jest zaznaczenia, jak donosi .,Dz. Łódzki.", 
przyjazd (lo Łodzi kilkuna.stu kupców z Be
sarabii, Kaukazu i Wolynia, zkąd pierwo
tnie wszyscy oni podążyli na obecny se
zon towarów letnich do Moskwy, którą z 
powodn świąt starego stylu opuścili, na dni 
kilka, tu się przeniósłszy. Kupcy ci ormia
nie i starozakonni czynią już u nas zaku
py towaru letniego, a mianowicie bukskinu 
(-wyrób ba,welniany, druko,,-any) llo cenach 
od 13 do 16 kop. za arszyn. Niektórzy z 
nich zaś biorą jeszcze pozostałe resztki to
waru zimowego, ch~tnie przez fabrykantów 
po sezonie skonczonym obecnie zhywane. 
Od handlujących tych dowiadujemy się, że 
ruch w tranzakcyjach moskiewskich jest 
obecnie średlli, a ceny głównie teraz sprze
dawanrch pel'kalów drukowanych są bar
dzo nizkie. Kupcy bmmrabscy i kaukazcy 
czynią tam wielkie zakupy, ponieważ, jak 
wiadomo, urodzaj zeszłoroczny wypadł w 
tamtych prowincyjach Cesarstwa najlepiej, 
dlaczego też wielkiego w nich spodziewa. 
ją się na 'wiosnę zapotrzebowa,nia. 

- ,,' SIł'y/rowie obecnie zn~jduje 
siCi zaledwie jeden zakład przerablający 
grykę na kas;t,ę. Przed kilku laty było w 
Strykowie około 10 ta,kich zakładów, gdy 
je(lnak rozwożący kaszę gryczaną w róż
nych gatunkach wło~cianie z okolic Ra
domska zaczęli regularnie odwiedzać oko
lice Strj'kowa, dając wyrób lepszy, zakla·· 
dy strykowskie powoli upalily. 

- ""lłh·żPłt'~J.j1l łlJie(lt"'.Q.~tiH do-
1l0:lZą, że moskiewscy fabrykankcl tkaccy, 
w celach konkurencyi z fabrykantami łórlz
kimi, postanowili otwierać swe składy w 
Kl'ólesbyie Polskicm. 



I,,'(~jel.t l1Q1,{'e} f/lln·y".';, ' tt
den z większ}'cb przemysłowców łodzIoch 
zakłada z wiosn~ fabrykę przetworów che
micznych w Pahijallicach. Fabryka ta ma 
być prowadzona na dużą skalę. 

-- §preedaa: ftlrbim'ni i pralni 
p. Adolfa Kuntzego w Zgierzu, p. El'llstowi 
rozchwiała się. Pomimo bowiem zawartej 
już umowy, p. ErDst skorzystał z zastrze
żonego. sobie w niej prawa cofnięcia się w 
ciagIl dni ośmiu od daty umowy. Mówią 
jednak powszechnie, że układy nawiązane 
beda na nowo. . . 

- Zmiflny W duclwwieiutwfe. 
Administrator parafii Kurzelów ks. Lud
wik Gołuszko przeniesiollY został na takąż 
posadę do parafii Semouia w pow. uędziń
skim. 

W1JU'ÓZ otrąb za g'·II.nicf;~ 
jak utrzymują miejscowi kupcy w Sosno
wcu, ma być dozwolony; ceny zaś maku
chów llapewno mają się obniżyć. 

- Z pl':::erlły.du, • • Sosllowickie towa
rzystwo kopalń i zakł. hutniczych' rozpoczęło 
w bieżącym tygodniu wysyłkę węgla ka
miennego dla kolei Terespolskiej. Fabry
ka zaś Hulczyńskiego zajętą jest dostawą 
bardzo znacznych partyj rur dla Dawy
dowa w Jekaterinburgu. 

- I'ozlldanelll ze wszech miar by
łoby dla przejeżdżająeych paSMel'ów licz
nej publiki przybywającej na dworzec so
snowieki kolei wiedeńskiej, aby na platfor
mie umieszczono drugi zegar, ponieważ po
zosta'iViolly na przerobionym dawnym han
hofie, zupełnie jest niewidzialny gdy po
ciągi stoją jednocze~Jlie na jednym i dru
gim końcu doŚĆ dlugiego peronu, którego 
dach jest oparty na 45 słupach. 

- '(7ptldel" z 'wnill. Przy rewizyi 
stacyi Sosnowiec kolei W.-W. w d. 6 b. m. 
o g. 9 wicczorem, na linii bocznej, prowa
dzącej do walcowni cynku .Emma", zn~
leziono w stanie bezprzytomnym wacll1m
strza kozaków z Rędzina, Aleksego Wa
siJjewa, który, spadłszy z kOllia na SZylly, 
poranil sobie twarz i plecy. Po dokonaniu 
opatrunku na miejscu przez doktora kolc
jowego, WasiJj ewa odniesiono do szpitala 
hr. Rellu,nla w Sielcu. 

- ''''!J/rltldanie !izlJb"etn ptll.n
tu Iwld. Na kolei wiedeńskiej w roku 
ubiegłym wyłożono liniję szabrem od wior
sty 204 1/2 do st. Granica,; w I'oku zaś bie
żącym projektowallem jest dokończenie po
krycia plantu tym materyjałem od :viorsty 
21ś2t do w. 284t, tj. od sto Strzemwszyee 
do st. Granica, na co zużytkowallelll bę
dzie około 80 sąż. kub. szabru. 

- Poznr. Dnia 10 b. m. na st. Ka
zimierz, kolei L-D., wynikł pożar w budce 
zwrotlliczego - pn,ycl,em zgorzał daeh i 
ściana przyległa do pieca. Ogień ugaszo
no w ciągu 10 minut .przy pomocą pal'owo
'zu zabranego ze stacyi. 

--; II' '!Jpadl''i n fi, kolei. W d.11 b. 
m. na stacyi towarowej w SOSllOWCU, paro
wóz powracający z pociągu, najechał na 
żonę robotnika ze służby drogowej Skal
ską, której uszkodził klatkę piersiową, zła
mał li wa żebra ze strony prawej i skale
czył goleń. Skalską odwieziono natych
miast do szpitala hl'. Renarda w Sielcu . . 
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o Naj no",,"szy sposÓb fabrykacyi nici 
węglowych do lamp zarowych. Jedna z firm nowo
jorskich, po otrzymaniu patentu na tę fabrykacy-

\/ •. , t . • . . ł d k' ję rozpoezęła już ją na welką skalę· W tym celu = ,js rzymanIe przyjmOWania a un ow używa ona włókna roślinnego, które gotuje przez 
na kolei Terespolskiej. W d. 7 b. ~. ko~ej godzin 3 w mieszaninie z wody, cukrll, chmielu i 
'l'erespolska W drodze telegraficznej powla- kleju (do czego bierze się wody i chmielu po 20%, 
domiła tutejsze koleje, że wskutek przepeł-I cukru 3:"% i kle~u 25~). .Tak wygotowane włók.na 

. e' maO'azynów składowych na stacyi n~stępl~le byw~Ją kat bOlllzowaue (zwęglane) w ~a-
nI ma ( '" . ' ,kI kol wiek bądz sposób. Otrzymaue tą drogą mc! 
Praga Terespolska przYJmowame ładunkó,w węglowe maj a tę wyzszość nad wszel' -
adresowauych do tych magazynów zostaje I kiemi innemi, nienasyconemi rzeczoną substaueyją, 
wstrzymane aż do czasu odwołania niniej -I że s ~ nndzwyczaj trwale i elastyczne. 

szego zawiadomienia. I SZallownycll pr'enume 'ato 'ÓW = Komitet wystawy nasion i innych przed- " ( •• • l r 
miotów gospodarstwa wiejskiego w Muzeum naszych uprzeJ}lue prOSImy o ry-
Przemysłu i Rolnictwa w Warszawie po- chłe nadesłanIe przedpłaty za 
daje do puhlicznej :v~adomo.śc!, i~ tako~a kwartał I r. b. oraz uregulowanie 
wystawa w r. b. mIeJs~a mlec me będzl~, rachunków z.a czas ubiegly. Cena 
a to z powod~ llades~allla (~ot~d. zaledWIe prenumeraty i ogłoszeń wskaza-
7-u deklaraCYJ, eo lllewątplI\Vle Jest sku-! O'łó k T- O' d . " 
tkiem nieurodzaju roku zes/'łego. 11la W naEl W U " y~o ma . 

O termillie tej n-ystawy w roku 1893-im, - ., . .• 
Komitet w swoim eza.sie zay,iadomić llieo-I lICytacyj e W obrębie gubernll. 
mieszka. \ - W dniu 31 (12 kwietnia) w sądzie okl'ągowym 

= Próby oświetlenia elektrycznego wa- Pi?tr~owskim na spI·zcdaż:. ~) Jl~aw .w~eczrst~.i 
. I kl' . , k . I c1zlcrzawy osady młyuardkleJ Gory SWlątl1lClU6 

gOllO'': .os?bowyc 1 O el w:1lsza~~ O-Wle- I poło7.onej w majątku Ekonomija Pabijallice w poW' 
dCllsk~eJ l ,:arsz~"sko-t~respolskle.l wyka-I ~a~kim, od sumy 20, ~?0 .1'8. i niżej, 2) :najątkll 0-
zały, IŻ ośwwtlellle takle Jest zbyt kOsz-, Slll! w pow', Brx.ez1l1sklln od snwy 10,00') rs .. 3) 
towne i dlatego też zarzady tych kolei da- majątku Pągow-Sacly ,~pow. N.0~voradomskl~ 

ł f '· l 'l-t· t l <, l t'· 'ł 10d sumy as,ooo rB. 4) l1lel'l1cho1ll0~CI wm. ŁodZI y !Imom e e" ,lO" ec llllczuym, >: Ol e z 0- przy ul. Piotrkowskiej pod X~ 25 I, 011 sumy 40,000 
iyły odno~ne oferty, odpowiedź odmowną· rs. i llizej. 

= Pieniądze. "Dień" otrzymał wiado- - 10 .(22) sty~zllia .n~ pla~n Mikolaje\vskim na 
mość z \Viecluia ie w Austryi zamierzono sprze<laz fOl'tepJa~llI I ~ebh od sl~my 436 rs. 

. l' . \ . ,'t t· . .. k' - 7 (19) styCZ1l1u, tamze na sprzedaz Jll'zybol'ó'v 
WpłOWac ZIC sy:; em mOlle a,lny nIemIec l. litograficznych i mebli od sumy 315 rs. 

ROZMAITQSCI. 
::J Kol~j eleli:tl·ye.r.na po<lzielllna 

vv Berlinie. Towarzystwo elektJTczne w Bel" 
linie pOdjęło starania, w celu nzyskania koncesyi 
na blHlow\l kolei elektl'ycznej pOllziemllej. Spodzie
wane jest \Il'zeczywistniellie tego projektu Po
ciągi elektryczne będą chodziły w osobnych tune
la(',h, Jlokrytych żelazem. \\'ysoko~e tunelu m[~ wy
nosie 11 metl·Y. Pociągi będą odchodzić co 3 mil1ll
ty i składać się z tJ'zech wagonów; każdy z .uich 
pomie8cić ma 40 osób. PI'ojektowaue jest nlozenie 
trzech takich li uij cło różnych czę .ie i miasta. K03zt 
jednej linii oznaczono na 12,000,000 marek. 

D .~apis'y na kW'iatac '. żyvvych 
za pOlllOCą elektryczności. Wiadomo, 
ze iskra elektryczna wywieril działanie uietylko 
na metale i sole, lecz i na barwę kwiatów. Sze~e
gólniej godne jest uwagi działanie jej na "Be
g mię discoloI'" , której listki z jednej stl'Ouy mają 
kolor ezerwony-z drugiej zaś-zielony: jeżeli tell 
liść poddamy działaniu prądu cewki indukcyjnej, 
to c erwona jej strona stnnie się zieloną, a zielo
na-czerwoną. Kwiaty maku i róży kolejuo otl'zy
mują przerÓżne odcienia, a w wodzie stają się bia
lemi. Ponieważ przejście prądu elektrycznego przez 
listek róźy uuicestwia jego barwę i pozostawia na 
nim ślady białe, przeto jedno z towarzystw fnHl
cuzkich skprzystało z tego i przy wielkim obie
dzie urządziło gościom zabawę: miejsce każdego 
zaproszonego było oznaczoue ponso"' ą różą, a na 
listkach jej wypisane było imię zaproszouego bia
łemi literami. 
~ Z;Hiadzliu. Niedawn() (jak donosi "KaliJz'l' 

nin o:) urzndzollo chal':lkterystynną 7.nsadzkę n~ 
't1odzieja w oddziRle pocztowym w Poddębicacb. 
Przed dwom'\ mieiillc!lll1i \V tymż" oddziale dop!>ł· 
niolla została l;radzi~z 50 rnbll i rewolweru. OJ 
t!lj chwili nacz!'llIil, poczty, czlowie:, mIody i ener
l!iezlIy, zwracał pilllą uwagę na Ilil,kt01'~ illdywidu1 
przychodzące lIa pocztę cOllzien!lie prawie bez żad
nego iutl'resn, i zauwaiył iż, wczasi" takiej bezce
lowej wizyty młody żyG S. nogą od'unął ha~~yk, 
LII~jdujący się u dl'1.\\' i Pl'zy progu. Natenczas pacz 
m:atrz uuąóził zasadzkę: w obec.nośei S. p(lczął 
przekład l,} pie:;i~c1ze do sznfla Iki, z której poprad
nio dokolIano 1!l':1.o1.il'rzy i wyszPI]ł Z dOIllU, pozo. 
sta.\\'iwRzy strllżnika w ukryciu. Przewidywania 
sprawdz ' ły się: złodziej przkollany, iż trud jegll nie 
h~dde dcr~mnym, po pólńocy d. 22 z. m. wylamał 
(jrzwi, a nnstępnie zamek II stolil!a, i poc.hwycilv8zy 
pieniądze stal··,ł się !Hoknąć, lecz znajdnjąc.l' siQ dIn 
pJJnQcy pan N. stnf:liw8zy I'.a ucicknj:1,cym złodz:e
Jem, '/\'(Ibił alarm w miasteczku i złqdeieja \V oso
hie ży<lkd S., pl'~V pomocy st · óżów p Ichwyc>Jn l. 

- 30 marca (1l kwietnih) IV sądzie zjazdowym 
w Łorlzi na sprzedaź osady ua kolonii Las Zawadz
ki w gminie Chociw, powiecie Łaskim od sumy 
200 rs. 

- 24 marca (5 kwietnia) w są(lzie ok"\lgowym 
piotrkowskim m\ sprzedaż: l) osady flbryczlle,i 'Vi
lanów w pow. brzeziil skim, dwie wiorsty od m. 
Tomaszowa odległej, od sumy 133000 1'8. i niżej_ 
2) majątlm i\liedzno w pow. częstoch"wskim od su
my 100000 rS.-3) ni eruchomości w m. Tomaszowie 
Jlrzy ul. ,JeziOl'1lej pod .\~ 25()/114 od 8umy 71,200 
1'8. 4, lllaj:1,tki Bałnty-Nowe w pow. łódzkim, od 8n
lny 38,000 rs. 5) folwarku Okrad ~iouów, w pow. 
będziitskim, od sumy 5,500 rs. 

Kronika giełdowa. 
Wskntek poglo~ek o mającej się Wyp 1lścić U'l.vllj 

pozyczce ruskiei, co pozostni~ w związ~1J z por!ró
ż·~ pewnego aga .l ta tinallioweg-o d" P:lI'yŻI, zapnllo· 
wah dla l'I;skich wal·tośe: zwyżkowa ten-Iencyj-l 
która j"dnak była krótk~t""v1\łą. Niehawe n kur,' 
~a się obnżyły, d'l ~ze~o pl'zyt'zynil'l się wiadom OŚ!} 
o śmierci wice-króla I\gipJkiego. N (reszcie na ~'l' 
mym 8'hyłku tygodnia naltą))ił , ) pJwne ozywienie 
pod wplywem lepiej u~po,,,h:(),ltl~O ryn!('1 p1l'y~kie
!(O. Wogóle z14 IV intrll'<l8ach pan lwnl:l ci,za i obra· 
ty były o~ranil\zone. Rynflk pa ,lie ·Ó\V plIb 'i<ll,n ych 
"dl.1lac.'tał Się I'Ówui(IZ ospnlo~cią przy k,m;:J.ch pra
wic be7.z1Jliennych. Lis:y z·omskie cokolwiek spadły 
za sel'yje pi'\tą pheono 1O:l.n do 10031. Listy m. 
War.zawy podniosly Fię nl 99.4.0 i były pOHuki
wane-w"zystko w piątej so·ryi. Ofiarowano OJligi 
kan'llizaeyille po 99. Listy 111. Ł Id"i m'liei DOSZU. 

kiwanp, żąd'ulo bowiem za 1l110 'lsz~ sery je 91 1/ 2, Na
wet 60% listy pl" 'wil1cyjou"lne m'J,iały sil) tro(\hę 
obniżyć-do 1033/.: Z papierów państwowych obl'n
,'lIno liS 'ami likwidacyjlle ni dlliemi sztukami po 
94 2/ 3 , drob1emi zaś Q 30 kOJ). taniej. P,)Ż. \\'ewnę
tl'zn 'L po 9')1/8 znalllzla tl'o<'hę o1bYIVCÓ\V za poż. 
W3ch-:>dnią ządano 1 o 23/j • poż. p:emiow(~ zaniedby
"auo. Za piel' wszą emisyią 03iąg l lir;;to ~40, za dru· 
gą 221, a za szhchp,clq 201. Obroty wrJslci~ akcy
j:lInl baukowemi byly n:eZIlll.czne. Kupiono par tyję 
dysltonsowych po 312 1/ 2 bez kuponu d}'lvlIlcodowe
go. Na inna akcyj" nie by10 pokupu. P"ulu~ not". 
wań .B:nra Bankowego Gu>'ty Lo:!owail' ządnno za: 

markę 50 1/ 3 kop. 
frank 40 3/. 
gulden 84 

Poleca się IJie"wszol'zę
tln!! Ił tani Ilotet 4.11-

gielsl.i w fil. Ozęstochowie, w bliz
kości dworca kolei żelaznej. 

Z Cennika zbóz na główniejszych rynkach Cesarstwa ogłaszanego przez 
MINISTERYJUM FINANSÓW 

z "lnia 12 (24) i 13 (~5) Ggudnia r. b. 

Rod-"aj zhożn Petersburg 
1 

Ryga 
1 

Odessa I Rostow I Moskwa I SamIIra 
1 

Saratów 
1 

.Jelec , Warszawa 

Pszenica za pud I Złl Jlud I za pud 
od 130 do 135 k. od 1~0 do 145 k. od - do-

I tU pud , :I.a pud I za pud I za ~lItl 
k. od 122 ,!o 121; k. ot! 136 do 140 k. oli 141i dn l !jlj k. od - do-

I za. pucJ J za l)ud 
k. od 125 ,I" 13ó k. od - do k. 

I 
ż Y t O II za pud l za. pud I za. pud I :1.11 p li I Z'l pud I za puli I za pud I za nud I za pud 

od I~O 110 135 k. od 12tl do 135 k. ort - 110- k, 0,1 lIr. dn 117 k. nrl 1% rio 140 k. nd 139 do 140 k. od 135 ,In 13S It. od 130 do 131i k . od - do- k 

O w i e s 11 ł".iI. pud I zu pud I 7,a pud I za pud I zu puu I za pud I za plld I za pud I za pud 
nd fl2 ~lo P!1 kop. od - do- k. od - do- k. od R7 clI. flfj kop Oli 91) d,) 92 knp. 0'1 - do- k. od 8l 110 Só kop. od r,9 do 71 kop. od - do - ko~. 



.4 TYDZIEN 

SKLAD SZKLA TAFLOWEGO 
SOIDowiekilj 'abryki Szk!a 

W WARSZAWIE 

poleca 

przy ulicy Nowo-Senatorskiej oM 2 
(naprzl:lciw Hotelu Rzymskiego) 

znane ze swej dobroci szyby we wszystkich wymia
rach, grubo~ciach i gatunkach. 

CENY FABRYCZNE. 

(15-15) M. Stankiewicz Re~rezentant. 

"Towarmtwo PrzemJsłowGów WFO~ÓW Sarpińs~iG~/I w Saratowie. 

Sezon 1892 r.-SARPINKA.-Sezon 1892 r. 
ręcznie tkana, własnego wyrobu, podług ostatniej paryzkiej mody 

n owa-"SARPINKA -RELIEF"-tkanina 
sprzedaż na całe sztuki i arszyny, z przesyłką do wgzystkich miast 
Cesarstwa i Królestwa. Próbki w eleganckim "Albumie" za nadesła· 
niem 40 kop. w markach pocztowych. Korespondencyja w języku 

rosyjskim. 
Adres: Do Tou·aI·zy~tUJa Sarp~·lle1c - w Sm·alowie. (5 -4) 

,.. ........ .a ....................... ... 

______ - ___ 1 ____ 1 _________ • 

~ F ABR YKA "NOBLESSE" DolBca: ~ 
• Papierosy "Salo:n.o"'V\7"e" i "Dobre" 10 szt.6k .• 
• "J.l.enQn .. I1'ł " . '!Jhor·lłl'. lJe .• uw,· i inne 10 sz.IO k .• 
• OrllZ TYTONIE na różne ceny. • 

• Sprzedaż hurtowa i detaliczna w składach: • 

• Kalinowski i Przepiórkowski • 
• Warszawa. Hotel Europejski • 

• i Pa w8ł Rołodzi~jski i Sp. • 
• Warszawa. Nowy-Swiat 51. • 
• Wszelkie zamówienia w y s Y łaj ą się bezzwłocznie; na ż ą d a n i e • 
• (6-4) s:6c:6egółowe cClllliki IR. i F. X~ 10,325) • ._--______ 1 ____ 1 ______ -_.-

.OOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOIOOOOOOOOOOOOOOOOoooooe 
O O 

I do ~~~11;Li i:~i~~~iież I 
I 8® • .iiaa •• o ~ Q O 

8 po(lłl1g wzoru zat~:::~~~:::~ ~1~~!::W!~~.wG~~:~~~~~[ra I'iotrkowskieg~, ~ 
X wraz z nO"l"JllalnyIll reg;1.I.laIllineIll wewnętrznym fabryki, 
l5 zatwierdzonym przez pana Inspektora Fabrycznego. 
O O 
eccccccCCCCCCOCOCOCCCOOOOocoooooooocoooaooaooe 

.................... • • 

I 

I tli SHr ...... AD 
NAJWYŻEJ zatwierdzonego. Towarzystwa fabryki 

WYROBÓW PARCELANOWYCH, F AJ ANSOWYCH 

I K iS~HU;;iioWA I z dniem 1 styczni"oku 1892, pneniesionym zostaje' N .Iew ck I 
: NA RÓG ULICY SENATORSKIEJ • 
I i Placu RESURSY KUPIECKIEJ, do domu Halperta Xl! 32.1 
I- na wprost Ba.rdeta., w Warszawie. -

(Raj. i Fr. M! 8536) (12-10) I 
...................... 1 ..... 1 ................. . 

"Uznane przez Radę Lekarską w Warszawie i Departament Medyczny 
w Petersburgu, potwierdzone przez p. Ministra S. W." 

lOla kalzl~e1eh ! cSJiable;Dyeh 
Słodowy EKSTRAKT i KARMELKI 

z miodu, słodu i ziół leczniczych. 
Nagrodzone nn. wyst. by
gieniczno-lekarskich i 

na Środkowo - Azyjaty
ckiej w l\Ioskwie. 

FABRYKI LELIWA W WABSZHVIE. 
Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych. 

WODĘ do ZĘBÓW r---oGR6'D--
• O-w-oco-w-y i Wurzy'\Vuy, 

'ł( A ~ UJ" ~ tr'I • kilka mórg przestrzeni, .i cst <lo A ~ ~ ~." \ił! • ___ y<lzierza'\Vienia na 
- , killca. ] ai:. na korzystnych wa-

pO 75 kop. flakon-poleca : rUllkacl1. Wiadomosć: Pytowice 
J. G. Kołhe, Chemik w Berlinie. 41 przez Kamińsk. lG-3) 

Na. składzie w Piotrkowie .. ----•••• --... ---. 
u J. ŻARSKIEGO. (10-4) 5 mieszkań 

Prop inacYJ· a miej· ska do wynajęcia, ko~pletnie odno,:-ionych 
od rS.90 do 300 l 10dovvllJ.a., "VV" 

w Żarkach, jest do wydzierżawienia <10n11.1. Ha berluana w alei Ale-
od d. ~ (13). Stycznia 1~!l2 r.-Ra~em ksandryjskiej. (3-';l) 
z proplllacYH ___ y<lz1erzu-W-10-
ny być takze J.uoże Bro-I-------------

vvar.piwa bawarskiego i Dysty- ZAUł lK"NE ~rJ,1rJli'\\11E 

~:!~~r.~~:ć ~~~::~~,: ~~~~ą~~i~idÓ\~.I: ' Ul! 1\ \JLJ\JLJm1." 
Wiedcllskiej w Zarkach. (3-3l z rasy wyżłów, jest do odebrama. 
(Raj . i Pr. X~ 10651) U W. Zaleskiego (handel win). 

I SKŁAD W~GLI I (3-2) 

Wło~zim~erza Sapi.ńs.k~ego II DO SPRZEDANIA. (3-1) 
(Rog aleI AleksandrYJskteJ). I W Nowo-Radomsku w odleO'łości 

C. E J:.:r Y: 100 sązni oc1 stacyi' kolejowej~ jl:lst 
Korzec węglI grubych lu~ kostko· do sprzcdania dOłU dre'\Vnia-

wy.ch z odst!1wą ~ skrzYllIach zam- • ny, zawierający 4-y mieszkania 
klllętych 5.1 lO-cw korcowo k. 80'1 po 1-ym pokoju z kuchnią. Obok 

I 
Korz~c. wę~l~ gr~bych z odstawą w tego komórki i stodółka, ogród 0-· 

mllleJszeJ 110sCl w koszach k.85. wocowy i ziemi 4 morgi: ornej 3, I 
Pud koksu (b.cz o?stawy). . k.30. a łąk.i 1 morlop. Wadomość blizs~ą 
Korzec węgh dlzewllych (z od- pOWZląŚĆ mozna w CzęstochOWie. 

stawą) . . . • . . . . . . r~. I. Aleja I ~ domu 60 n właściciela. 
U'\Vu~:u. Obstalunki przyj-I ' 

muje się w składzie. Odstawa na- . 
tychmiastowa. _ (26-~ Dystylarnia parowa Marlu.l.S31 

WYNAJEM POJAlOOW BW;b~r~;;kS~i;;t~s 
Włodzimierza Sapińskie~~ winny ~ 4, CHLEHQ~KĘ,. 

Dom W-go Adama Gołembowsklego Wyborną, Pragską, "WIOSLAR-. 
Wplost Poczty. • • KĘ i COGNAC "wyższy ga-· 

Karety, Powozy, BrykI, Kome. tnllek". (71-71) 

Redaktor i wydawca Miroslu-w- Dobrzańsld. 
-------------------------------------------
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Więc ma pozostać bez obrony wobee tyrauai'
zawołał Fernand. 

- Nie, nie powinna naraźać się dłużej na obel
gi hrabiego; ale jedyną droga wyjścia jest wytoczyć 
mu proces o separlLcyję, a tymczasem schronić się 

w klasztorze. 

-- I ja mówiłam jej to samo-wtrąciła Marta
ale nie chce narażać się na skandal podczas nieobe
cności pana de Feryas, 

- Niech będzie zupełnie spokojna; ploees ten 
skompromitowae może tylko jej męża, ~iargot ma 
ustaloną opiniję, Świat wiedząc, że nic jej zarzucić nie 
może, znając hrabiego, po jej stronic stanie. 

Ani pani de Fontanes, ani :Marta nie wiedziały, 
~e Małgorztlta wstrzymywała się z wytoczeniem pro
cesu dlatego jedynie, że przeczuwa1a wypływającą 
ztąd lwmpromitacyję dla ojca, Bądź co bądź, czuła 
ona, że książe życzył sobie jej małżeństwa i lękała 
się, by świat nie doszedł, jakie pobudki skłoniły go 
do oddania ręki córki, znr.,nemu powszechnie graczowi. 

Fernand z zaciśniętemi ustami przechadzał się 

wielkiemi krokami po salonie. Matka, powstawszy, po
deszła ku niemu i wzięła go za ręce, 

- Feruandzie-r7.ekla-przyrzeknij mi proszę, 
że nie zrobisz żadnego kroku, nie uwiadomiwszy mnie 
o tern, nie zasięgnąwszy mojej rady. 

- Dobrze matko-odparł Fernand, po krótkiej 
ze sobą walce,-ale niech ten łotr strzeże siq stanąć 
mi na drodze, bo wtedy nie zdołam zapanować nad 
iobą .... 00 do niej, przysiągłem jej, że przybiegnę skoro 
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DI,lomey uspakajal Bendera zbyt gorąco i zbyt 
gwałtownie może. Mówił mu, że interesa jego stoją 
świetnie; to też stary przyjaciel wzruszył tylko ramio
nami i smutnie pokiwał głową, Widział ou, że ulu
bieniec jego nie mówi mu prawdy i przeczuwał, że 

wkrótce na dom ten, tak szczęśliwy, spaść może nie
szczęście, 

N azaj utrz Albert dosta.ł wezwanie do prezesa 
Izby notaryjalnej. 

Trudno opowiedzieć, jakie ogarnęło nim przera
żenie. Przez kilka chwil był nieprzytomny z roz
pac7.y. Przekonany, że gra jego na giełdzie wydała 
Ki~, widział się już haniebnie wykreślonym z listy re
jentów. 

Wkrótce jednak uspokoił się. Przyszło mu na 
myśl, że operacyj jego uie mógł podejrzewać nikt, oprócz 
Bourty' eg'o, któremu ufali był pewien zJ;esztą~ że i on 
uwierzył, że gra w imieniu klijcntólV: ' Odczytał jesz
cze raz wezwanie i uspokoił się ost;teczll.ie, spostrzegł
szy, że nie do izby nawet, . ale dą prywatnego ga· 
binetu prezesa go wzywano. 

Stanowisko to zajmował wówczas p. Lerou:x:, 
ogólnie szanowany i kochany człowiek. Wykształco

ny prawnik cieszył się u władzy i u podwładnych 
ogólną czcią i sympatyją. 

O oznaczonej godzinie Albert stawił się w ga
binecie, 

- Młody kolego - przemówił doń prezes - nie 
sądź, bym cię wezwał w celu udzielenia ci admonicyi, 
na którą jestem pewien, nie zasługnjesz. Ohciałem 

Pani Rejentowa. 19 
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tylko pl'osić ci<t o niektóre ohjaśnienia i zrolJić ci pa
rę ojcowskich uwag. 

Mąż Marty skłonił się na znak, że gotów odpo
wiadać na wszelkie pytania zwierzchnika. 

- Jesteś pan widocznie od jakiegoś czasu-za
czął Leroux-przedmiotem zazdrości i temu też przy· 
pisuję to, że tak wieL mówią O panu i o sposobie 
twego życia; nadew8zystko zaś o tualetach i zbytko
wnem otoczeniu pani Dulomey. Utr:t.ymują ogólnie, 
że wydatki pana przenoszą o wiele jego dochody. 
Mówią też, że poświęcasz pan bardzo mało czasu obo
wiązkom swego zawodu, że najlepsi klijenci pana 
opuścili go już.... Otóż racz mi pan powiedzieć, ile 
w tern wszystkiem jest prawdy i czy istotnie pogło
ski te mają jakąkolwiek podstawę? 

- Panie prezesie - odparł Dulomey --niestety, 
jestem zmuszony przyznać, że niektóre z tych pogło
sek są prawdziwe. Istotnie z kancelaryi mojej ubyło 
dwóch klijentów ale dla przyezyn czysto prywatnej 
natury, nie dotyczących bynajmniej mojej notaryjal
nej działalności. 

- Pl':t.ypuszczałem w istocie, że tak być musi. 
- 00 zaś do trybu mego życia, może on ró-

wnież nie podorać się wielu. Dałem kilka balów, 
o których zbyt wiele mówiono, a żona moja, jak wo
góle wszystkie mlode i piękne kobiety, lubi zbytek. 
Nie wiedzą jednak ci, którzy mnie oskarżają, że pa
ni Dulomey miała duży posag, 7e matka jej jest bar
dzo majętną osobą i że ja mam znaczne dochody. 
W każdym razie, chcąc nadal uuiknąć obmowy, go
tów jestem zmienić dotychczasowy tryb życia. 
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nieroz\,uźna i ulegająca wra·eniom chwili z całą bez
względnością, przedstawiła obojgu straszne położenie 
Małgor:t.aty. Napróżllo paui de Fontancs dawała jej 
znaki; młoda kobieta nie widziała ich, nie widziała. 
zmieniouej twarzy Fernanda; przed OCZyUla jej stała. 

tylko wciąż spłakana, zrozpaczona Margot. 

- Ozyż pan sądzisz - :t.awołała wreszcie, zwra
cając się już wprost do Fernanda - że nie wiem 
o uc:t.uciach, jakie pan żywi dla Margot, czy pau są
dzi, że nie wiem, jak ona pana kocha. Powiedziała 
mi to oddawna, a dziś, jeśli jej pan nie podążysz 
z pOUloeą nie wytrwa w ciężkiej swej doli, nie obro
ni się sama .. Hrabia de Ble:t.e wie o tern, że pan sta
rałeś się kiedyś o rękę Małgorzaty, a dowiedziawszy 
się, że spotkaliście się wtedy u Ulnie, zrobił jej stra
szną, scenę maltretował ją i bił prawie!.. Dziś :t.aś, by 
była zupełnie na jego łasce, chce ją wywieźć z pa
łacu do swego mieszkania. 

- Nędznik! - zawołał Fernand, zrywając się 
nagle. 

Pani de Fontanes spojrzała na syna. Ten, mimo 
wzburzenia, skłonił głowę przed rozkazem, jaki w jej 
oczach wyczytał. 

- Dziecko moje-zaczęła za~ua matrona, - po
myśl tylko, jakim prawem mógłbyś stanąć w obro
nie Margot. Jesteśmy z Feryasami w bardzo dalekiem 
stopniu pokrewieństwa, a ona ma mę7,a... Naraziłbyś 

ją na obmowę i skompromitował bezowocnie; wiesz 
bowiem, że hrabia de BIeze ma za sobą prawo i po
trafi go nadużyć .... 
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